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P r z e d p ła ta  w y n o s i:

W Krakowie m iesięcznie 1 kor. — hal.
kw artaln ie 3  „ — ,  

U  pnwincyi m iesięcznie 1 ,  BO ,
kw artalnie 4  „ 8 0  „

fro a a a e ra tę  przyjm ują: A dm inistracja 
K w y era , główna trafika w rynku, 
ageneya J. Hopcasa i Salomonowe,, 
trafika Mańkowskiej w Sukiennicach, 
H aL dle: Karliriskiego w Sukiennicach 
K retschm era w rynku, W eissa na 
Długiej, Schm ausa na Szewskiej, Mac­
kiew icza na Długiej, Sysły na  Mosto­
wej, trafika na  W iślnej. W Podgórzu 
księgarnia Poturalskiego.

N u m er p o jed y ń ^ zy  2 c t .
'na prowincyi 3  centy).

Bgłoiz.nia: pierwszy raz 1 5  halerzy 
za \yiersz petitow y; każdy następny 
^  ho l o  halerzy. Nadesłane po 
4 0  n. za wiersz Drobne ogłoiZLnia
j  , wyrazu. Nekrologia (prze­
druk ka rt pogrzebowych) w tekście 
po kromce CTkmon, w nadesłanem  
4  kor., między oglgszenjam j 3 |jo r
Załączniki (prospekty, f u l a r z e  ogło­
szenia l tp )  p rzyjm uj^ sjię ZŁ cene 
2 kor. od 100 egz. dla ZQn^;SCOVv jCp" 
a  k kor. od 100 egz. dla nufcjgcowych
prenum eratorów .

ilustrowane pismo codzienne dla wszystkich.
„ K u ry e r"  w ychodzi codziennie z  w yjątkiem  niedziel i świąt uroczystych o godz. 12. w  południe.
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B a n d a “  m a e ed o A sk a .

Swoboda w ia ry  w  Rossyi.
Trąbiono po całym świecie o manifeście cara, za­

pewniającym swobodę wyznania Tv;roppjskie dzienni­
ki, a zwłaszcza francuskie pisały pochwalne dytyram­
by, — a i nasi . ugodowej"1 pieli mniej iub więcej 
głośno hymny na cześć zjawiającej się w camcie zo­
rzy wolności sumienia. Ale oto car potwierdził nowy 
k o d ek s karny rossyjski, który zawiera takie przepisy 0 
odpowiedzialności duchownych wyznań nieprawosla- 
wnych w stosunku do wyznania prawosławnego:

Duchowny wyznania chrześcijańskiego nieprawo- 
sławnego, w inny:

1) dopełnienia według swoich obrządków nad o- 
sobą, o której wie, że jest prawosławną, konfirmacyi, 
bierzmowania lub innego obrządku świętego, znamio­
nującego przyjęcie do wiary chrześcijańskiej nieprawo- 
sławnej, albo ochrzczenia według swego obrządku lub 
dopuszczenia do chrztu dziecka, o którem wie, że po­
winno być ochrzczone podług przepisów wiary praw o­
sław nej;

2) dopuszczenia do spowiedzi osoby, , o której 
wie, że jest prawosławną, albo udzielenia jej Komunii 
św., albo namaszczenia Olejami św. podług obrządku 
swojego wyznania;

3) wykładania katechizmu swojego wyznania oso­
bie niepełnoletniej wyznania prawosławnego z wiado­
mością, te  jest praw osławna;

4) udzielania ślubu osobie innej wiary z osobą 
wyznania prawosławnego z wiadomością, przed daniem 
ślubu przez duchownego prawosławnego;

— ulegnie karze pieniężnej dc trzystu rubli.
Oprócz tego, winny, w wypadku, wskazanym

w ustępie pierwszym niniejszego artykułu, usuw a się 
od urzędu kościelnego na czas od trzech miesięcy do 
roku, a w razie powtórzenia wykroczenia — na czas 
od roku do trzech lat, albo na zawsze; w razie pow tó­
rzenia wykroczeń, wskazanych w ustępach drugim i 
trzecim nininiejszego artykułu — na czas od trzech 
miesięcy do ro k u ; w razie powtórzenia wykroczenia, 
wskazanego w ustępie czwartym niniejszego artykułu — 
na czas od trzech miesięcy do roku; w razie powtó­
rzenia wykroczenia, wskazanego w ustępie czwartym 
niniejszego artykułu — na czas od trzech do siedmiu 
miesięcy (art. 93).

Duchowny wyznania chrześcijańskiego niepraw o- 
slawnego, winny:

1) udzielenia ślubu pomiędzy osobą innego wy­
znania z osobą wyznania prawosławnego z wiadomo­
ścią, te  jest prawosławną, jeżeli ślub potem nie został 
zawarty według obrządku prawosławnego ;

2) udzielenia ślubu pomiędzy prawosławnymi 
z wiadomością, że są praw osław ni;

— ulegnie: karze pieniężnej do 300 rubli.
Oprócz tego winny usuwa się od urzędu kościel­

nego na czas od trzech miesięcy do roku, a w razie 
powtórzenia wykroczenia — na czas do roku do trzech 
lat, alba na zawsze (art. 94). — Kodeks karny, z któ­

K l a s y f i k a o p . i)

rego wyjątki tu  przytoczyliśmy, pozyskał „sankcyę mc- 
n a r s z ą *  dnia 9i<! m a r c a  1 9 9 3  r o k u  5 c p o b h k o u - a n y  
stał 16-go kwietnia tegoż roku.

Oto jak wygląda carska swoboda wyznania.

W yraz ten w szkolnictwie używany, bywa zwy­
kle postrachem nietylko młodzieży alb i rodsw^w. Nie- 
tyłko miłość własna studenta, nie tylko ślepa niekiedy 
i pełna słabości miłość rodzicielska sprawiają, że wy­
raz .klasyfikacya* buazi strach, niepokój co najnbuej 
już troskę, ale i sama procedura klasyfikacyjna *tp 
tego febrycznego nastroju nie ma/o się przyczynia, bó 
przyczyniać się musi.

Według rozporządzeń obowiązujących w gimna- 
zyach i szkołach realnych, nie może uczeń promocyi 
do klasy wyższej otrzymać, jeżeli bodaj z jednego 
przedmiotu ma stopień niedostateczny, bez względu na 
to, że ze wszystkich innych mógłby mieć cenzury bar­
dzo dobre. Prawo p o z w a l a  wprawdzie na to, by 
w takim razie uczeń mógł z tego jednego poprawić 
egzamin po w akacjach, ale tego nie nakazuj*, to też 
od nauczyciela tego przedmiotu i od konferencyi za­
wisło, czy na ową , poprawkę* zezwolić, lub nie.

Jest w tem  coś wadliwego, na wskroś wadliwego 
w zasadzie samej, aby uczeń przez niedostateczny sto­
pień z j e d n e g o  przedmiotu, tracił rok szkolny 
i powtarzał klasę. Przykłady najlepiej rzees wyjaśnią-

Uczeń A. objawia i zdolności wybitne i zamiło­
wanie do języków, historyi, nauk przyrodniczych, 
a w matematyce mimo pilności, nie czyni należytego 
postępu. Z tam tych przedmiotów otrzymał dobre, lub 
bardzo dobre cenzury, z matematyki zaś cenzurę nie­
dostateczną. Cóż się dzieje? Na konferencyi w takim 
razie proszą nauczyciele języków i historyi kolegi ma­
tematyka, by uczniowi cenzurę poprawił. Zwykle ko­
lega ustępuje, przez wzgląd na to, że uczeń w innych 
przedmiotach ma cenzury dobre i swoją poprawia. 
Dla wymierzenia sprawiedliwości, musiało się obejść 
prawo i dać uczniowi cenzurę, na którą nie zasłużył, 
co krzywdzi innych uczniów, za którymi n i e  p r o ­
s z o n o .  Jeżeliby zaś ów matematyk stojąc na punk­
cie praw a, cenzury me był poprawił, wyrządzonoby 
uczniowi krzywdę, prawo stałoby się niesprawiedliwo­
ścią, uczeń byłby lege sed non ju re  vict*s•

’ A dla czego? Wyobraźmy sobie, *e nauczyciel 
m atematyki nie ustąpił, uczeń klasę povftarza. Drugi 
rok ucząc się języków, historyi, nauk przyrodniczych, 
nudzi się, bo to wszystko dobrze już umie, nauka 
traci dia niego urok świeżości, powabu; myśl ucznia 
od niej się odwraca, umysł szuka innej nowej strawy, 
lub leniwieje, zaś matematyki jak nie mógł ®ię dobrze 
wyuczyć w: pierwszym roku, tak nie wyucza się jej

') Artykuł ten otrzymaliśmy z bardzo poważnych sfei
nauczycielskich.

i w drugim i albo znowu otrzymuje stopień niedosta­
teczny, albo .dostateczny* przez wzgląd, że jes t repe- 
tentem.

Uczeń B. jest jak to mówią .oczytany*, umie 
się dobre wypisać, poprawnie się wyiaża, rozumie 
wybornie przedmiot lektury, słowem, jest bitgly w ję­
zyku, ale nieszczęście chciało, że nie nauczył się ae- 
klamacy; i proiesor zapisał mu w HarLlowskim kaia- 
lofeu , 5 “ t. j. n i e d o s t a t e c z n i e ;  drugim razem 
chłopiec nie umia* uczynić różnicy między dopełnia­
czem własnościowym a dzierżawczym i znowu zna­
lazła się w Hartlowskim katalogu fatalna .5* . .Za 
trzecim razem, uczeń nazwał trocheus jambem, a jam - 
bus trochejem i trzecią otrzymał piątkę. Przy klasyfi­
kacji katalog Hartlowski stał się dlań. aktem oskarże­
n ia; profesor uczący polskiego języka, z zawodu filo­
log do łaciny i greki, upatrujący we formułkach esen­
cję  mądrości, zostaje prokuratorem , okoliczności 
łagodzących niema, owszem są obciążające, bo .o j­
czystego języka się nie uczy*, więc skoro prawo nie 
naznacza tu onrońcy z urzędu, trybunał, zwłaszcza 
gdy znużony dlugiemi konfereneyann, zasądza podsąd- 
nego w myśl aktu oskarżenia. Chłopiec zdolny, oczy­
tany, piszący w klasie najlepsze zadania, utrzymuje 
stopień n i e d o s t a t  e c z n y ,  traci rok szkolny przez 
te, że przypadkowe nie zadowolnii formalistyeznej 
strony nauki, acztcolwiek merytorycznie biorąc spia- 
wę, muże i bardzo dobrą cenzurę otrzymać byi 'po­
winien.

Powie mi kto na to, że w praktyce tak się nie 
dzieje. Praw da, że tak się nic dzieje, bo sumienni, 
uczciwi profesorowie pamiętają, że sumum ju s  summa 
iv ju r:i, bo wiedzą, że nie wszystko sprawiedliwe, co 
j.aru.mc, «ie i ł ,  usk uj<t powinno ?* Czy po winny ist­
nieć przepisy, których bez popełnienia niesprawiedli­
wości wykazywać nie można?

Jest uczeń G. chłopiec myślący, zamiłowany 
w nauce, pracuje wiele i stara się rzecz z r o z u ^  
m i e ć ,  a mniej zważa na p a m i ę t a n i e  s z a  b j o -  
n u. Zapytany o jakiś okaz zoologiczny, najdokładniej 
go opisze, wymieni klasę, rodzaj, grupę, do których 
okaz należy. Profesor w ten sposób uczy, egzaminuje 
i uczeń G. otrzymuje od niego stopień bardzo dobry. 
Tymczasem w drugiem półroczu nastąpiła zmiana 
nauczyciela. Nowemu nauczycielowi zależy na tem 
np., by każdy uczeń wyrecytował na pamięć nazwy 
wszystkich małp, lub wszystkich owadów. Uczeń nie 
ćwiczywszy się w takiej katalogicznej nauce, wymienił 
tylko 17 małp, gdy ieh 21 wymienić należało, albo 
też przytoczył katalog 48 robaków, gdy ich 57 przy­
toczyć należało. Skrupulatny pedagog pisze ,5* w H ar- 
tlowskiin katalogu, i to jedną, drugą i trzecią i ów 
uczeń G. dostaję stopień n i e d o s t a t e c z n y .

Odejmijmy tem u obrazowi cechę karykaturalną, 
a przecież m u ^H s m uiandisprzw da  w nim pozostanie.

Uczeń D. umie doskonale historyę, rozumie ją ;  
m a jeszcze wyobilżenie o genezie faktów, o ich skut­
kach, o ich związku z tokiem dziejów, a jednak t  chro­
nologią zawsze mu trudno, wiecznie się myli w cyfrach 
Profesor historyi, którego było hasłem ściśle, bardzc 
ściśle wszystkiego wymagać, przez chronologie dał 
uczniowi stopień n i e-a o o ł « t e c z n y, chociaż chło­
piec r o z u m i a ł  i u m i a ł  historyę lepiej od wszyst­
kich innych.

Chłopiec rok stracił, lub co najmniej, męczył się 
przez w akacje otrzymawszy .poprawkę*. (Dok. naatr)

„Eto sokołem nie wzlatał za młode*.
Kto sokołem nie wzlatał za młodu,
Kto miłością nie objął swej ziemi,
Kto do szczęścia swojego narodu 
Nie dorzucił rękami własnemi 
Ni jednego marnego ziarenka —
W ciasnych myślach — jak w musdi zamknięty —
Ten starości się swojej niech lęka,
By nie zginął samotny, przeklęty,
By — gdy naród podźwignie si< społem —
Nie pogardził bezczynnym tutorem  
I nie wyrzekł: Być mogłeś sokołem —
A zostałeś odludnym puhapzem. —
A kto z nam: w ufności,.! trudzie,
Kto swe czoło o gwiazdy ma wsparte,
Kto w uśpionym obudzić chce ludzie 
Niepodległe Ateny Spartę,
Kto chce dusze ro®alić jak jutrznie —
'Niech zapału naprćŁno nie traci,
Niechaj chwyta -> me topór lub wlóc*"^
Lecz za dłonie jwych słabszych współbraci,
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Bo w skupieniu jest tylko potęga,
Bo w miłości nam tylko żyć społem'
Kto być ortem nie. może — Diech sięga 
Dokąd sięgnie! — niech będzie aototero!

E . Kubalski, (Przegląd sokoli).

K R O N I K A .
KnLÓW, 22 maja. 

Kalendarzyk. Jufrp Andrzeja Boboli, Pojutrze Joanny.

Ł  opery.
R i g o l e t t o  Wrdi'ego w 2 aktach z prologiem opera 

pochodząca z drugiego okresu twórczości mistrza, ma wszyst­
kie »aamionc na wskroś oryginalne muzy Verdiowskiej. 
W oka je s ^ e  zupełnie od wpływu Wagnera, aczkolwiek 
ustępuje <*> do popularności Trubadurowi i Trawiacie, prze­
wyższa je jednak pięknością i swą wartością, pie.wsza też 
rozniosła sławę kompozytora po całym świecie.

Wykonanie sobotnie tego dzieła było nadzwyczaj sta­
ranne. Biednym a pałającym zemstą Rigolletem Lyl p. Szy­
mański. Purtyę tę artysta może zaliczyć do najlepszych 
w swym repertuarze, bo śpiewa i gra w niej doskonale. 
P. Marek jako Gilda wyglądała ładnie, a pokonywała uciążli­
wości koloratury z niezwykłą umiejętnością i pewnością. Po­
pisowa arya w 1 atcie wypadła w interpretacji młodej ar­
tystki znakomicie, niemniej duety z ojcem i księciem, które 
nagrodzono rzęsistemi oklaskami. 'Rolą tą, nadającą się do jej 
talentu, głosu i sztuki śpiewaczej odniosła p. Marek znaczny 
tryumf. Partyę ucięcia śpiewa p. Drzewiecki wybornie. Opra­
cował w niej wiele szczegółów, o k ra s ił subtelną dynam.rą, 
a olśnił jak zawsze wysoklemi tonami. Gra zaś była oży­
wiona, pełna młodzieńczego iście temperamentu. P. Jeronim 
w roli okrutnego Sparafucila doskonale wywiązał się ze 
swego zadań  a a śpiewał ze zwykłem powodzeniem. Po­
prawnym Munteronem by! p. Urieh, a udatnie dopełniali 
całości p. Ogrodzka i p. Ludwig Chóry i orkiestra pod 
batutą p. Czekańskiego zasłużyły na słowa pochwały. IV. S.

Chodniki betonowe.
Z powodu zamiaru zaprowadzenia u nas na 

wzór W arszawy chodników betonowych, jeden z fa­
chowców takie kreśli uwagi:

Chodniki, jako urządzenia miejskie, stanowią 
w budżecie większyoh m iast poważną pozycyę, a są 
zarazem ze względu na wygodę i zdrowotność kwe- 
styą pierwszorzędnego znaczenia. Chodzi bowiem o to, 
ażeby znaleźć materyał, któryby r.a chodniki i goś­
cińce był odpowiedni a trwały, w cenie zaś i konsei- 
wacyi tani, oraz podczas zużywania się zdrowiu jak 
najmniej szkodliwy.

Otóż przedewszystkiem, płyty betonowe tańsze 
są uiż kamienne, i wymiana zniszczonych na nowe 
taniej kosztować będzie, aniżeli płyt kamiennych.

Dalej jednakowych wymiarów płyty betonowe 
dają możność łatwej a szybkiej wymiany co przy 
płytach kamiennych o rozmaitych wymiarach znacznie 
jest utrudnione i c S K to  w o k u to k  k n n ia ^ .n n ć e i  iirzyci- 
nania do potrzebnej w danym wypadku wielkości Ko­
sztowne. zat.ern vuz i z tego powodu konserwacya 
chodników betonowych mniejsze koszty za sobą po­
ciąga. Najbardziej jednak wpływa na taniość konser­
w acji to, że w ogólności rzadziej zachodzi potrzeba 
wymiany płyt betonowych, aniżeli kamiennych.

Ponadto płyty kamienne dostarczają kamienio­
łomy o rozmaitych wymiarach, nigdy geomctiycznie 
ścisłych, z krawędziami ob< iosanemi, nie wyrównane- 
mi należycie, wskutek czego ułożony z nieb bruk nie 
daje nigdy linij symetrycznych, a ponieważ powierz­
chnia tych płyt jest także nierówna, przeto wygląd 
takiego bruku jest zawsze bardzo niekorzystny. Dla- 
tegu zaś, że płyty kamienne układa się w piasku, nie 
zeapajając icli ze sobą żadnym materyałem wiążącym, 
już po niedługim czasie wychodzą 7 fug, krawędrie 
ich się ścierają i zaokrąglają, wiele płyt pęka i roz­
pada się, przez co tworzą się w chodnikach szpary 
i zagłębienia.

Płyty betonowe z dobrego cementu portlandz­
kiego i racyonalnie wyrabiane (na co wieki kładę na­
cisk, albowiem dobroć wszelkich materyałów z betonu 
zależną jest prawie wyłącznie od suneienności ich wy­
robu), posiadają tę sam ą o d p o r n o ś ć  przeciw ścieraniu 
się co płyty kamienne, a natomiast wyróżniają się ró ­
wnością powierzchni, jednolitością koloru i wymia­
rów, oraz trwałością ułożenia. Mogą one być również 
n a  piasku układane, le c z  g d y  po wyitonatifim ułożeniu, 
wypełni się fugi zaprawą z cementu i piasku, która 
płyty silnie ze sobą zwiąże, wówczas osadzanie się 
i z tego powodu pękanie poszczególnych płyt iest zu ­
pełnie wykluczone, a równość całych chodników stale 
zapewniona.

Bruki przedstawiają się też lepiej, gdy nie kra­
wędzie a przekątnie płyt są do sobie równoległe, co 
się przy płytach betonowych łatwo daje uskutecznić, 
wyrabiając prócz płyt czworobocznych także uzup<=ł_ 
niające trójkątne.

Jak wiadomo wyroby z betonu utrzymują się 
najlepiej w wilgoci, a pozostając w nh-ęi zwiększają 
naw et z biegiem czasu swą twardość i trwałość; gdy­
by zatem magistrat ułożone chodniki z płyt betono­
wych nakazał właścicielom domów, z umieszczonych 
pized każdym domem hydrantów, podczas dni su ­
chych przynajmniej trzy razy dziennie skrapiać (jak 
się to dzieje we wszystkich większych miastach), w ów­
czas trwałość chodników betonowych byłaby niewąt­
pliwie znacznie większa, ni/li kamiennych.

Dziś o godz. 8 rano +12® G.

Repertoar tentru miejskieuo w Krakowie.
W sobotę: „1’rotesilas i Laodamia“ Wyspiańskiego 

„Pan Benet* Fredry.
W nieazielę .po południu: „Dzwon zatopiony*.

Marszafek krajowy, A. hr. Potocki bawi w K ra­
kowie. Wczoraj brał udział w zjeździe koleżeńskim 
m aturzystów gimn. sw. Anny z przed lat 25.

Sekcya ekonomiczna Rady miasta uchwaliła cmeg- 
daj: 1) Urządzić chodniki na ulicach Zgoda, Jabło­
nowskich, Siemiradzkiego, Lenartowicza, Kopernika, 
Niecałej, Radziwilłowskiej. 2) Sporządzić chodnik pień- 
kowy w przejściu od ulicy Straszewskiego na plac 
Groble. 3) Urządzić od ulicy Floryańskiej do Szpital­
nej chodnik mozaikowy. 4) Uchwalono przedstawić 
Radzie miejskiej, aby podniesiono kwotę wydatków, 
przeznaczonych na bruki miasta z 50.000 kor. na
75.000 kor. Z tej nadwyżki przeznacza się 20.000 
kor. na skuteczniejsze wykonanie bruków, a 5.000 kor. 
na założenie fabryki ofyt betonowych. 5) Postanowiono 
zakupić 3 nowe wó;u! do skraplania ulic i używać 
zamiast węży, ru r stalowych'.

Posiedzenie komisyi miejskiej, celem przebudowy 
gmachu starego teatru, odbędzie się dzisiaj o godzi­
nie 5-tej.

W kościele 00 . Jezuitów na Wesołej odbędą się 
jutro, t. j. 23 bm. o godzinie 7 rano święcenia ka­
płańskie.

Sensacyjne kradzieże na kolejach. Śledztwo w spra­
wie kradzieży na kolejach, o których pisaliśmy już 
obszerniej, trwa w dalszym ciągu i coraz to nowe 
wysuwa na jaw  fakta. Znajomi aresztowanych opo­
wiadają, że dawno już zwracało ich uwagę życie naa 
stan ludzi o tak szczupłej pensyi. Zbytek i komfort 
w ich mieszkaniach dawai dużo do myślenia, bledztwo 
wykazuje, że kradziono nie tylko klejnoty, ale wszy­
stko, co jagąkcl": -1, "”r M awiało wartość, więc bie­
liznę, ubrania i . ąt, rtzgi. A handel prowadzono 
na wielką skalę, we wszystkich większych miastach. 
Saradzione przedrrii:'y zbywała bądź Nastaborska, 
bądź też oni sami. — Oprócz tej spółki sprzedawać 
musiały „towary* z całą pewnością i inne osoby, 
któie policya pilnie śledzi. Spraw a wyjdzie przed 
kratki sądowe prawdopodobnie dopiero w Kadencyi 
zimowej a i tę wątpliwe, a przed lawą sędziów stanie 
i kilkunastu może oskarżonych.

O hronr Slyz^szowskt go podjął się aaw okat dr. 
Wł. Lewicki, Pil iwsK.ego dr Rosenuiait — inni oska­
rżeni nie wybrali sobie ieszcze obrońców.

Festyn W  parku dra Jordana urządzony w aniu 
wczorajszym, staraniem komitetu obywatelskiego, na 
rzecz budowy kościołów rzymskicti we wsch. Galicyi, 
mimo niepewnej pogody udał się w zupełności. Ma 
program złożyły się zabawy młodzieży połączone 
z ćwiczeniami girrrtiastycznemi na przyrządach, pusz­
czanie balonów bibułkowych, koncert orkiestry H ar­
monii i różne drobne niespodzianki. Bufet (własny) po 
dwugodzmnem oblężeniu został kompletnie zdobyty. 
Nad wieczorem wiele osób przeniosło się do parku 
krakowskiego na przedstawienie czeskiej opery.

Confetti. Od niedawna zakorzenił się u nas przy­
jęty z zagranicy — głupi rodzaj zabawy, obrzucania 
się kawałkami papieru. Na każdym niemal festynie kil­
kadziesiąt, a i ieraz i więcej koron wyrzuca się wprost 
do błota. Jaki w tem cel, niewiadomo — a skutek ten, 
że trafiona przez Don Juana niewiasta, albo się mile 
uśmiechnie i odwzajemni, albo też nagada niefortun­
nemu żartownisiowi głupstw. Zależy to od jej pojęć 
i inteligencyi. Ale pominąwszy to, obsypywanie sle ko- 
lorowemi skrawkami bibułek jest i nad wyraz, nie pra­
ktyczne. Wczoraj wieczorem jechała tram wajem  jakaś 
„ładna pani* w b iahj sukni — suknia ta  miała na 
sobie mnóstwo kolorowych kropek. Przyczyną tego 
było to, że deszcz rozpuścił ufarbuwane, a trzymając® 
sią eu in i bibułki i spowodował nie dające się zmyć 
plamy.

Kiedy my raz już przyjdziemy do rozum u?
Na Grzegorzkach w sali „Przyjaźni* wystawiło 

wczoraj we czwartek kółko amatorskie z Krakowa ko­
medyjkę p. t. Kłopoty redaktora i 4 monologi. Ama­
torzy grali z ta^iem życiem i werwą że wywoływali co 
sekunde wybuchy śmiechu licznie nagromadzonej pu­
bliczności. Świetnym w swej roli był redaktor, również 
dwójka raporterów, mk i , poeta Filonkiewicz, Moleński 
zaprzysiężony członek Eleusis, pani Kiczanowska z sio­
strzenicą i charakterystyczny nader woźny Gliuśtaw&a. 
Przepyszne morologi ucznia, nauczyciela, żyda i W ic­
ka socyalika, zakonczyły wieczorek.

„Z Resurjy nrzędnlezej*. W niedzielę, dnia 24 bm. 
odbędzie się w lokalu Resursy zwyczajne zebranie 
tow., połączone z przedstawieniem ainat. W  program 
przedstawienia w e jd ą  dwie wesołe k o m e d y j k i :  „Chra­
panie z rozkazu* Chrzanowskiego i „Dzieciaki* Świ­
derskiego. Początek o godnnie 7 wieczorem. W stęp 
dla członków i ich rodzinko hal., dla młodzieży 50 hal., 
dla obcych 1 korona.

śpiewy Je  ptasząt! Przechodząc wzzoraj obok 
cukierni i kaw iar.f niegdyś śp. Scnm iaia, usłyszeliśmy 
cichy, rozkoszny, harm onijny szept, który nam wydai 
się jakby szmerem fal, oddalonej stąd Wisły.

Przystanęliśmy.
Po chwili szmer zamienił się w gólglośną jakąś 

wdzięczną melodyę i nagle dojrzeliśmy ławkę naprze­
ciw werandy zajętą przez grupkę młodzieńców e g s e -  
k n u j ą c y c h  wyjątek z jakiejś opery.

Mile to brzmiało, jednakże śpiewy podoDne na 
świeżem p.-wietriu, przy ciągiem przesuwaniu się sp a­
cerujących osób, wreszcie w bliskości zakładu wyglą­
dają... a raczej zakrawają na niemiecko-burszowski 
w ybryk!

Serenady wśród biategc dnia nie miały u nas 
nigdy d eb itu !

fldlężenie tramwajów ełeKirycznyefa. Na gości b a ­
wiących w parku krakowskim oczekiwało wczoraj 
wieczorem po przedstawieniu 11 wozów tramwajowych 
— mimo jednak „całego pociągu* biło się formalnie
0 miejsca. Powodem tego był ulewny deszcz — srog. 
nieprzyjaciel letnich damskich ornamentów. Część pu­
bliki tak, czy tak, zmuszoną była wracać do m iasta 
per pedes Apostolorum.

Ładnym obrazkism utrzymania czystości i porządku 
w mieście jest pomnik Mickiewicza na Rynku krairo- 
wskim. W styd zaiste popatrzeć! Głowa cala pow alana 
przez gołębie — na bocznych postaciach warstwy pyłu
1 biota — dokoła pom nika tłum handryczących się 
rajfurów i dziewek.

Ładne porządki — nie ma co m ów ić!
Nie ma ludzi* Skarżył się pewien fabrykant, że 

mimo obietnicy dość sowitego wynagrodzenia nie m o­
że znaleść człowieka, któryby pełnił obowiązki odź­
wiernego. Przyszedł jeden, drugi i dziesiąty, każdemu 
przecież coś się niepodobało. Jeden powiada, że stać 
tak cały dznń, otwierać i zamykać, to można dostać 
kurczów w ręku. Drugi znowu twierdził, że otwierając 
drzwi mógłby nabawić się choroby, być sparaliżowa­
nym. Trzeci uznał, że ławka przeznaczona dla por­
tiera jest za twarda, czwarty, że mógłby wprawdzie 
zgodzić się, ale nie może narażać żony na ciąg!e cho­
dzenie z domu do fabryki, to ze śniadaniem, to z pod- 
obiadkiem, to z obiadem, to z podwieczorkiem.

Ten o latni wielce mię zaciekawił, dodał w końcu 
fabrykant. Pytam się go zatem, czem się dotąd zaj­
mował. On na to : co się dało, tom rąbał drzewo dla 
piekarzy, to nosiłem węgle, to jakiś czas, dostałem się 
na zamiatacza ulic, to znowu pełniłem obowiązki pa­
chołka p ”zy młynie.

— Zebrałeś zapewne jakiś fundusik? pytam.
— No tak, od dwóch miesięcy wynosi żona co 

może i zastawia. Człowiek nieraz idzie spać o suchym 
pysku. _

— Masz dzieci?
— Jest panie tego aż pfęcioro.
— to ż  robi żona?
— To co i insze. Jak jest co ugotować, to go­

tuje, a jak nie m r to 3tara się albo zastawić coś, albo 
pożyczyć parę centów.

W.docznle ten człowiek był skończonym próżnia­
kiem. Oboje z żoną jeszcze młodzi. Nit  więc nie bę­
dzie dziwnego, jeżeli przy takiem fatalnem o uo so b ie­
niu, człowiek ten zapewne cnwyci się Kiedy kradzieży, 
albo będzie żebrał pod kościołem. Nie mi. ludzi!

Księgarnia dra Wl. Milko wskiego pi zen osi się z ryn­
ku na ulicę św. Jana do lokalu zajmowanego nieda­
wne przez drukarnię W. Korneckiego.

0 kościół św. Agnieszki. Jak to donosiliśmy swo­
jego czasu, mury starodawnego kościoła św. Agnieszki 
na Kazimierzu, wraz z dwoma obok domami czynszo- 
wemi zaKupił niejaki p. Leidnitz, który ma podobno 
wystawić w tem miejscu teatrzyk. Aby do tego nie 
dopuścić, aby kościół św. Agnieszki przywrócić do  
pierwotnego stanu, ks. opat Slotwiński wdrożył akcyę, 
celem zebran.a funduszu na wykupno tego kościoła, 
przy którym, do realności tam  się znajdujących, prze- 
niesionoby dobroczynny eak!ad dla opuszczonych dzieci 
pani Żurowskiej. Na razie potrzebaby na to sumy
20.000 koron.

Park krakowski był wczoraj nadzwyczaj ożywio­
ny. Koncert muzyki wojskowej oraz czeska opera ściąg­
nęły pokaźną ilość osób. Na stawku uwijały się łódki, 
od strzelnicy słyszeć się dawał co chwilę krzyk trafio­
nych autom atów, w restauracji ruch i nawoływania. 
Wieczorem tea tr  letni został wypełniony publicznością 
po brzegi. Pierwszy raz od przybycia trupy p Przy- 
bramskiego, miejsca wszystkie wysprzedano. Aktorzy 
podnieceni nadzieją wyższej w tym d.iiu gaży, grali 
wszyscy z hum orem  i temperamentem. P. Przybramski, 
jako Jowisz, w „Orfeuszu i piekle*, wywoływał co 
chwilę wybuchy serdecznego śmiechu. „Prim adonna 
p. Mlada, była wprawdzie nieco zachrypniętą, ale ra­
towała sytuacyę, jdk mogła.

Zakątek rmfcrytów starych panien i kawalerów, l a k  
zatytułow apJ „korespondencyę* otrzymaliśmy wczoraj 
od jedne®0 z mieszkańców ul. Z y g m u n t o w s k i e j .  
A uto- skarży się na liczne defekta tejże ulicy. Brak 
t»m wieczorem oświetlenia, brak sklepu z pizyboram : 
szkolnemi, co ze względu na bLskość gim nazjum  jest 
rzeczą wielce niedogodną. Ulica sama jest jakby labi­
ryntem bez wyjścia — „Istne cacko budownictwa miej­
skiego*. W ietzorpm mógłby tam  człowiek zostać zabi­
tym i okradzionym, a pies by o tem nie wiedział. Or­
gana policyjne w stronę tę nigdy nie zaglądają. Mie-

K H U i n  c ł u r n n n n u  7 a l r ł o l l  n r t  •  [n ł n m > o f i r 7  t ł  u rządzony z zastosowaniem najnowszych ulepszeń i w ynalazców w dziedzinie fotografii, wykonuje fotografie n a  wszelkiego rodzaju
H j ” U T Ł U Iiy  Ł f l a i f l U a i l -  U i u y r c t l l «  y  p ap ie rach : platyn1 " .ch , emulzyjnych, brom o-żelatynowych i t. p .; również n a  różnych m aterysłach , ja k :  drzewie, skórze, płótnie,

u  jedw abiu  i lOicef . le (wypmane), t >t relief. - -  Powiększenia z każdej fotografii do wielkości 9 ni kw adratow ych. P ortre ty  kredkowe,
n r a K O W ,  tuszowe, oastelowe, akwarelowe tub olejne. — Podejm uje się wszelkich, zdjęć architektonicznych, reprodukcyi obrazów, rysunków,

2 4 ,  rzeźb i t. p Będąc -.'opatrzony w aparaty najnow szych system ów wykonywać może grupy pam iątkow e aż do największych rozm iarów
v is-& vis Llniw. J a g . szko l średnich f zakładów aaukowych ceny odpowiednio zniżone. —  Z akład  o tw a n y  "Odzienie ud godz. 8-mej łanu  do 6-teJ pu p o ł.
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szkańcy ul. Zygmuntowskiej pędzą więc żywot w usta­
wicznej obawie, a o 9-tej wieczorem, nikt nosa z do­
mu nie wystawia.

Nowa, nieznana dotąd choroba (pisze „Czas*) g*a- 
suje w Kraaowie od dwóch tygodni. Lekarze n««'K(io - 
lali jeszcze należycie jej zbadać. Jest ona nieco podo­
bna do influenzy. Objawia się w obrzmieą»'.u powiek 
i twarzy, w bólu stawów i mięśni i wysok*ej gorączce 
(do 40°). Niektóre objawy zdawały się wskazywać na 
tyfus, jednak badanie krwi nie wykaz**0 tyfusu. Z kil ■ 
kunastu osób, które na tę zagadkowi chorobę zapadty, 
ani jedna jeszcze nie w yzd ro w ia ł an* też nie umarła. 
Nie można więc jeszcze było dotychczas wyrobić sobie 
nawet pojęcia o stopniu .niebezpieczeństwa tej nowej 
choroby.

Z Towarzystwa ratunkowego. Pogotowie ratunkow e 
udzieliło w dniu wczorajszym pomocy w 12 wypad­
kach. Na wzmiankę zasługuje następujący fakt. Kilku 
uczniów z VII-ej i VI-tej gimnazyalnej zebrało się 
u jednego z kolegów, celem poczynienia doświadczeń 
chemicznych. Szklanną retortę wypełniono braunstei- 
nem i podsunięto poa nią lampkę spirytusową ceiem 
wydobycia tlenu. Nie upłynęło kilka chwil, gdy z a ­
wartość eksplodowała, a rozżarzony braunstein popa­
rzył trzech bliżej stojących — szczęściem że szkło, 
które się gwałtownie rozprysło, nikogo poważniej nie 
okaleczyło.

Czeska Beseda urządza jutro (w sobotę) w restaura- 
cyi br. Johnów „Hudebni većirek“ (wieczór muzykalny) z ła­
skawym współudziałem członków lwowskiej Flharmonii. 

Wstęp wolny. — Początek o godz. 8 wieczór. 
Pierwsza majówka. Staraniem komitetu ku niesieniu 

pomocy chorym robotnicom introligatorskim odbędzie się 
w niedzielę dnia 24 maja 1903 r. majówka na Snałach 
Panieńskich połączona z zabawą taneczną.

Kronika policyjna Aresztowano niejakiego Izaaka Lu- 
stiga, liczącego 40 lat, u którego w domu znaleziono całe 
składy biżuteryi, towarów galanteryjnych i ubrań. Śledztwo 
wykazało, że Lustig był już karany za kradzież i odsiedział 
we Wiśniczu 6 lat więzienia. Policya czyni dochodzenia, ko­
mu znalezione u aresztowanego przedmioty skradziono.

Za awantury i drobne kradzieże przyprowadzono na 
inspekcyę policyjną kilkanaście osób —• ubiegła noc była 
zupełnie spokojną.

I f e b r o l o g i a .
f  Józef O p i e ń s k i ,  uczestnik powstania 1848 

i 1863 r., b. naczelnik rachunkowy miejskiej Kasy Oszczę­
dności, lat 80.

f  Stanisław O k u n i e w s k i ,  rygorozant medycyny, 
lat 29.

t  Marya Rysiówna, lat 13. 
f  Julia 1° Gilowa 2° O l e s k a ,  lat 76.

Nowy Namiestnik. Z  W iednia donoszą dn J i i r o t y  
Narodowej*, ł*  nominacya Andrzeja hr. Potockiego 
namiestnikiem lialicyi, pojawi się w „Wiener Ztg.‘ 
dnia 7. lub 9. czerwca, poczuci br. Potocki zaraz zło­
ży przysięgę cesarzowi i 10. lub 14. obejmie urzę­
dowanie.

Świet 0 Galicyi. w  Nr. 114 gazety „Śvviet“ znaj­
dujemy notatkę następującą: „Galicya i jej stosunek 
względem Polaków, jak również i żądania R os/an , 
aby uniwersytet lwowski przekształcono na rosyjski, 
zaczynają zwracać na siebie coraz większą uwagę. 
Dotychczas znajdowały się we Lwowie trzy konsulaty; 
niemiecki, francuski i rosyjski; do tych konsulatów 
przybywa obecnie czwarty konsulat — włoski. Jeśli 
wziąć pod uwagę, te  Lwów nie jest uważany za śro­
dowisko handlu, ani jakiegokolwiek przemysłu, to ła­
two dojść do wniosku, że konsulaty zagraniczne w sto­
licy Galicyi nie mogą mieć innego celu, jak  tylko po­
lityczny, i że Galicya w ostatnich czasach staje się 
krajem, który interesuje obce mocarstwa, jako kraj. 
mający pewne znaczenie dla polityki europejskiej*.

Do niepłacącycn prennmeratorów w oryginalny 
sposób zwraca się „Związek chłopski*:

.Tym , co nie płacą prenumeraty,
W arto u wójta wyliczyć baty,
By sobie dobrze zapamiętali,
Ze „Związek chłopski* darmo czytali...
Widział kto kiedy chłopa takiego,
Coby nie płacił „Związku chłopskiego?!*
To jest po świńsku, brzydko, nieładnie!
Taki „Związkowi* z kieszeni kradnie!!!*
Spokoj angielski. Jak dalece syn Albionu potrafi 

być flegmatykiem, świadczy następujący wypadek. 
Podczas ostatniej katastrofy kolejowej w Nottingham, 
której ofiarą padło 5 ludzi, zginął sługa pewnego an­
glika. Mylord siedział w wagonie 1-szej klasy, wychylił 
spokojnie głowę przez okno i usunął się następnie 
w kąt siedzenia. Konduktor, blady ze strachu wstę­
puje na ram pę i mówi przez okno.

— Panie wielkie nieszczęście się wydarzyło!
— Indeed? (Czy istotnie) Ohl
— Pięć osób zabitych!
— Indeed? Ohl
— W ich liczbie wasz sługa, sirel Rozszarpany 

na 6 kawałków!
— In  six pieces ? Oh !
— Co m^my z nim uczynić, sire?
— Proszę p«ynieść ten kawałek jego ciała, przy 

którym znajdują się klucze od mojej walizy.
Tableau...

ł Bestialstwo pruskie. Kohlhaw, właściciel noDr Lik- 
seiden w powiecie Fischhausen (wschodnie Prusy), 
ukarał cieleśnie 18-letnią służącą za to, że ta późno 
wróciła do domu. Zawołał dziewczynę do swego po­
koju i kazał jej, chcąc żeby chłosta była dotkliwszą, 
zdjąć suknie. Dziewczyna sprzeciwiła się tem u bez­
wstydnemu żądaniu i zaczęła błagać o litość obecną 
w pokoju żonę Konlhawa, lecz współczucie i honor 
kobiety nie miały miejsca w sercu tej zezwierzęciałej 
istoty. Kohlhaw zawołał dwie służące i kazał im prze­
mocą obnażyć biedną ofiarę, która widząc gotowość 
swoich towarzyszek do spełnienia rozkazu, rozebrała 
się sama, drżąc ze wstydu i strachu. Rzucono ofiarę 
na krzesło i oprawca zaczął chłostać grubemi rózgami 
nagie ciało dziewczyny. Po chwili powiedział do żony: 
„No teraz ty bij!*. Podczas egzekucyi ofiara zemdlała, 
lecz to nie przeszkodziło wcale rozbestwionemu ty ra­
nowi kilkakrotnie uderzyć ją pięścią w głowę. Dziew­
czyna uciekła ze służby i za to obywatel zapisał jej 
3 marki kary. Zmuszono ją jednak do powrotu do 
służby, gdzie była poniewieraną w dalszym ciągu. 
TTcibkła powtórnie i wtedy dopiero rodzice jej zaskar­
żyli właściciela clobr do sądu. Sąd ławniczy w Fisch 
hausen skazał Kohlnawa tylko na 6 marek (tj. 7 K. 
40 h a l ) grzywny!

0 grubijaństwo profesora. Wiadomo powszechnie, 
że profesorowie muzyki, śpiewu i deklamacji, zwła­
szcza w Niemczech, nie odznaczają się uprzejmością, 
rzadko jednak zdarza się, aby slawah przed kratkami 
sądowemi, pozywani o grubaństw o, albowiem ucznio­
wie i uczenice znoszą wszystko... w imię sztuki. Mniej 
cierpliwymi od innych są wiJocznie panny: von Zapp 
i Marya Goldmann. Pozwały one prof. Alberta Stritt, 
głównego kierownika oddziała dramatycznego w kon- 
serwatoryum wiedeńskim, nawiasem mówiąc Prusaka, 
pochodzącego z Królewca, za słowa obelżywe. W kwie 
tniu r. b. panienki stały na korytarzu w konserwa- 
toryum , w chwili gdy p. Stritt przechodził. Panna von 
Zapp nie uważała za stosowne ukłonić mu się pierwsza, 
ponieważ nie była już jegc uczenicą. Zauważył to 
i rzekł: „Dzień dobry paniom cóż to, nie poznajecie 
mnie?

Powiedziawszy to, wszedł do klasy i wobec zgro­
madzonych uczenie, zawołał:

— Przed chwilą spotkałem panny: Zapp i Gold­
mann, nie raczyły mnie po zn a i T aka jest wdzięczność 
tych bestyj bez talentu, nad któremi mordowałem się 
przez dwa lata.

Następnie zwrócił się dc jednej z obecnych ucze­
nie i rzekł:

— Powiedz pani Papier, że jej winszuję tych 
dziewek.

Pani Papier Paum gartner była nauczycielką po­
zywających.

Na sądzie pozwany zaprzeczr? wykręcał się, że 
hył v> iy ,r> ćrh : niezwykle zdenerwowanym. Świadko­
wie jednak, a między nimi niejaki dr. Frischauer, ze­
znań, że w potocznem niemal użyciu profesora były 
takie słowa, jak : „bestya*, „tlomok*.' „przekupka*, 
„motloch*, „zuchwała żyaowica*, poskromię was ku­
łakiem* i t. p. Profesor został skazany na 100 koron 
iub 48 godzin aresztu. Sędzia spytał pozywające, czy 
nie zadowolą się przeprosinami, do których p. S tritt 
objawił ochotę. Zażądały stanu ffczo kary.

Klub kobiecy, którego celem jest zapobiegać 
zmniejszaniu się rodu ludzkiego — specyalnie w Ame­
ryce — zawiązał się niedawno w Nowym Jorku, a na 
pierwszem zaraz, organizacyjnem zebraniu „Mothers’ 
Birthday Club of Amerika* (taką Klub nosi nazwę) 
uchwaliły założycielki obdarzać każdą matkę po naro­
dzeniu dziecka sumę od 200 do 600 dolarów. Oprócz 
wpisowego 5 dolarów i kwartalnej wkładki jednego 
dolara, będą członkinie klubu obowiązane płacić pewną 
sumę za każdym razem, kiedy narodzi się dziecko ko­
biecie przyjętej do stowarzyszenia. Wysokość tej osta­
tniej opłaty oznaczoną nędzie na początku każdego 
miesiąca.

Chińskie przyjęcie. Głośny pisarz francuski, Piotr 
Loti, którego istotne nazwisko brzmi Julian Viaud, 
miewa co lat kilka świeże upodobania. Ostatnim  ra­
zem entuzyazmował się dla wieków średnich, teraz 
przyszła kolej na daleki Wschód. Loti mieszka we 
własnej, z bajecznym przepychem urządzonej, willi 
w Rochefort. W tych dniach, „cały Rochefort*, który 
bywa u Lotiego, otrzymał następujące zaproszenie: 
„Państwo Loti proszą pana i panią X... aby zechcieli 
spędzić u nich wieczór 11 maja 1903 roku. P. S. 
Uprasza się o przywdzianie stroju chińskiego i przy­
bycie między godz. 9 a 9 3/4. Najjaśniejsza pani, mło­
da cesarzowa chińska, Ou-Tse-Tliin zapowiedziała 
przybycie swoje na godz. 10 punktualnie*. Wieczerza 
u pp. Loti składała się na tein przyjęciu z różnych 
przysmaków chińskich jak : gniazda jaskółcze, pieczo­
ne na rożnie, płetwy rekinów, smażone na krążkach 
chleba i t. p. Państwo Loti byli oboje ubrani w prze­
pyszne stroje chińskie i przewodniczyli korowodowi 
rzekomej młodej cesarzowej.

\

Pracownia S u k f e n m ę s l u c h  LEONA GRABOWSKIEGO
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W IADOM OŚCI P O LITYC ZN E.

Sprawa Humbertbw
Par yż .  Sędzia śledczy sformułował ostatecznie akt 

oskarżenia przeciw Humbertom. Oskarżonymi być mają 
Fryderyk Humbert, Teresa Humbertowa, Roman Daurignac

* Łmtha Darn i ą . ,  Wszyscy inni, o których sądzono, « . 
zostaną również 'sAarżeni, zostali uwolnieni od dalsz™. 
śledztwa. Oskarżeni<*,^ewa na sfałszowanie dokumentów t 
oszustwo. Podług ustSy francuskich sprawa wówczas *  
dzoną być może przez \ . d przysięgłych, jeżeli zuwm 
kwalifikowaną jest jako osi,^tw() Otóż prawnicy zast&i 
wiają się obecnie nad pytaniem czy sfałszowanie podpisów 
osób nieistniejących wcale, danym wypadku obu
Grawfordów, może być wogóle N^ażane za fałszerstwo. 
Sprawa ta musi być jeszcze wyjaśnił- od teg0 bowiem 
zależy, czy*Humbertowie oapow iadać\ d prłed sądelB 
przysięgłych czy też przed zwykłym t r y lu ^ em p ^ e s  
będzie się podobno dopiero we wrześniu.

Zabicie Bogdanowicza-
Rosyjska ageneya nadsyła taki telegram o tym Wypadku
Ufa.  Wczoraj o g. 4-tej po południu, w parku miej  

stim dwaj złoczyńcy 9-ciu kulami zabili gubernatora Bog­
danowicza. Gubernator przechadza! się sam jeden po parLu 
miejskim. Na bocznej alei, obok soboru, spotkał dwóch ca/ • 
też trzech złoczyńców, dotychczas ściśle nie stwierdzone 
Jeden z nich skłonił się i podał zapieczętowany pakiet; po­
zostali zaś jeduocześuie dali szereg strzałów w plecy i pier­
si. Śmierć nastąpiła niezwłocznie. Stróż cerkiewny pierwszy 
zauważył zbrodnię i rzucił się, aby pochwycić zbrodniarza, 
lecz przestraszony strzałami, skierowanymi ku niemu, po­
zwolił zbrodniarzom uciec. Nadbiegły tłum przeniósł zimne 
zwłoki do dotnu gubernatora, gdzie niezwłocznie przybykj 
władze. Śledztwo w toku. O godz. 9-ej wieczorem odpra­
wiono pierwsze nabożeństwo żałobne. Całe miastc szczerze 
opłakuje przedwczesny zgon podstępnie zabitego N. M. Bog­
danowicza, który w ciągu 6-cio letniego urzędowania pozj 
skał ogóln? miłość (?) z powodu swej dobroczynności. (?)

Nowy rząd bułgarski-
Uzionniz urzędowy ogłasza oświadczenie nowego gab; 

netu, w którem w sprawie polityki zagranicznej rządu po 
wiedziano, że broniąc dobra kraju zajmie gabinet wobec 
mocarstw jak najpopiawniejsze stanowisko i utrzyma ja* 
najserdeczniejsze stosunki z Rosyą, oswobodzicielką kraje. 
Co do polityki wewnętrznej — będzie przestrzegał konsty­
tucji i ustaw krajowych.

„Koeln. Ztg.“ donosi, że dymisya ministerstwa Danewa 
oraz powołanie w jego miejsce gabinetu generała Petrciff* 
sprawia w rosyjskiej opinii publicznej bardzo złe wrażenie, 
a nawet zaniepokojenie.

Z powodu zmiany gabinetu w Bułgaryi widzi „Nor 
woje Wremia* na widnokręgu bałkańskim wznoszące się 
ciemne chmury i podnosi zaiazem, że generał Petrow znany 
jest ze swoich antyrosyjskich tendencyi w przeszłości. (Ljl 
zwolennikiem Stambulowa. Przyp. red.)

Chorwaci przeeft' Węgrom.
Onegdaj, jako w rocznicę śmierci bana Jellaczica, przy 

szło do ponownych dem< nstracyi w Zagrzebiu. Pomnik Jei- 
lacica na plaou Jclłacic? nyi >.,• ,;.ue zasypany wieńcam,
i kwiatami ozdobionemi .-zorokicrai wstęgami, na któryću 
złotemi literami umieszczono napis „Zbudź się wielki banieł 
Ojczyzna potrzebuje twego oręża*. Ogromny tłum ludzi zgro­
madził się po kościołach, gdzie odbywa/y się nabożeństwa. 
Plac Jellacica i poboczne ulice były wypełnione tłumami lu­
dzi. Następnie przeciągał ulicami korowód zlozony z kilkt 
tysięcy osób, śpiewając pieśni Datryotyczue - wydając groźiM 
okrzyki przeciw banowi. Garnizon wojskowy był przez calj 
dzień skonsygnowany. Wojsko laz tylko wyruszyło, chcąc 
zagrodzić k o r o w o d o w i  drogę. W jednem miejscu przyszło dc 
starcia z policyą. Tłum zaczął obrzucać policyę kamieniaia_( 
Aresztowanych z tego powodu ma być kilkaset osób.

Wczoraj otrzymaliśmy jeszcze następujące telegramy:
Za g r z e b .  Podczas demonstracyi koto pomnika Jela- 

cica, aresztowano 350 osób, z których 200 zatrzymano, L. 
Jnne po stwierdzeniu tożsamości, wypuszczono na wolność. 
W szpitalu znajduje się wiele osób ranionych podczas star­
cia. Raniony też ciężko komisarz i żołnierz policyjny.

Za g r z e b .  Wczoraj wieczorem odbyła się znowu de­
monstracja przed pomnikiem Jelacica, przytem aresztowań* 
14 osób zf 0p<ir policyi.

Rj eka .  Wczoraj przyszło na linii kolejowej przed 
Rjeką do krwawego starcia między wojskiem i żandarmeryą 
a chłopami. Chłopi usiłowali wykoleić pociągi, w których—- * 
jak sądzili — znajdowało się wojsko. W pięciu miejscach 
wyrwano szyny. Podczas starć poraniono ciężko kamieniami 
wielu żołnierzy, a bagnetami strzałami wielu chłopów. U- 
więziono wielu wlośoi*a agitatorów, którzy rozrzucali pod­
burzające proklamacye.

R j e k a .  Ubiegłej nocy przyszło do wielkich aemon- 
stracyj pomiędzy miejscowościami Place a Bucari. W kilku 
miejscach poprzecinali demonstranci druty telegraheme
1 telefoniczne. Wojsko interweniowało 3 osoby artnione,
2 żołnierze pokaleczeni od uderzenia kamieniem. W  dwóch 
miejscach uszkodzili demonstranci szyny kolejowe-

L u b i a n a .  Odbyło się tu wielkie ®Hmifestacyp*e 
zgromadzenie na korzyść Chorwatów.

Niepokoje w Macedopfl-
K o n s t a n t y n p o ł .  (TBk.) Dziennik „Ikdam* 

nosi, że kilku greckich oficerów imieniem 1.000 greckich 
żołnierzy i 150 oficerów zwróciło się do poselstwa lu ty  
ckiego, ofiarując swoje usługi około stłumienia band 
garskich. Poseł turecki przy dworze greckim 
ale oświadczył, że własne sił/ tureckie na 
Podczas bankietu z powodu imienin króla gteókiego, sjy« 
chacze wszechnicy w Atenach urzą*-uli owrtśys 
sułtana i wysłali telegram z życzenia® powodzejjJprUHi 
niego*. ‘_________________ _________

foleca swój bogato zaopatrzony s k ła d  m a tery l przeważnie angielskich.

jf ła ic le le C  firm y  
S A B R Y E L  G R A B O W S K I

Krafców, ul. Sz]
(vis 4 vis T e * "A J n T t L  v

 .....................    n o b o tV f T a k r e s  krawiectwa wchodzące wykonywa z d o k ta d n o ic *
według żurnali angielskich, f r a n c u s k i c h j ^ * ^ ykaliskich.
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jęg ie rs k i i rosyjski 
"w Albanii, «*yniąc 
jest sUrać się o to, 

źy wrócony.
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m . .«= '  — ^

m i t f r i i u y  „Ipyera krakowskiego"
y \in ta  2J ma/a.

\iczoraj odbyło się w synagodze postę- 
( . j » 7 -f»rt<y »*icy żółkiewskiej urządzone z inicyatywy 

’ »yj_—A i.y młodzieży asademickiej nabożeństwo ża- 
ł r W  ar^ilkudziesięciu  żydów zabitych w czasie 
ę^flucagPdn kiszeniewskich.

r a  nabożeństwie uczestnicy uformowawszy, się 
łód ruszyli do m iasta z zamiarem udania się 
consułat rosyjsai. Poiieya rozproszyła pochód 
doszedł da celu.

Cesarz przyjechał o godz. 7 ł/a wieczo- 
t  Budapesztu.
Budapeszt. (Teł. wl.) Podczas wczorajszej roz- 

yraw y w Sejmie węgierskim poseł Ugron, uzasadnia­
jąc, swoje zapytanie, wystosowane do prezesa gabinetu 
ozena użył w jeduem  miejscu następujących słów: „My 
■ O S sfszL  mamy dwory, które nigdy nie byty słynne 
łfc ywe^ó “rozumu !* Na to  powstał wielki hałas w Izbie 
a  prezydent Apponyi po uspokojeniu się wrzawy upo- 
ratdał mówcę, ażeby używał stosownych wyrażeń, 
t^pcon energicznie sprzeciwił się tem u i odrzekł, że

krytyka dworu jest w parlajaetieie dozwoloną Na to 
A^pwnyi: Przecież j»  nie ^powiedziałem, że krytyka 
dw oru jest wogóie zabronioną, lecz zwracam uwagę 
mówcy, iż wyraz, jakiego utył, jest niestosowny.

Buoapeszt. Dziennik półurzędowy „Magyar Hir- 
lap“ wyjaśnia, dlaczego arcyks. Franciszek Ferdynand 
tak krótko bawił na balu dworskim w Budapeszcie. 
Otóż powodem tego była ta okoliczność, iż arcyksiążę 
przybył do Budapesztu ze swoją małżonką, ks. Hohen- 
berg, która została w wagonie salonowym na dworcu. 
Spieszył się więc do żony, aby jej długo samej nie 
pozostawiać w wagonie. Arcyksięstwo noc spędzili 
w wagonie salonowym (?!)

'  WWiku

iiLondyn. Bank angielski zniżył dyskont na 3 
procent.

Londyn (Tel. wl.). Lord-mujor Londynu sir Mar­
kus Samuel (żyd) odmówił zaproszeniu Rady m, Pe­
tersburga do wzięcia udziału w jubileuszu Petersbur­
ga, głównie ze względu na ostatnie zaburzenia anti- 
żydowskie w Kiszyniewie oraz z powodu polityki ro­
syjskiej w Finlandyi.

Petersburg, Na zaproszenie reprezentacyi m iast 
finlandzkich na jubileusz Petersburga odpowiedziano 
z Uleaborga, że ani burmistrz, ani municypalność me 
będą mieli okazyi do odwiedzenia Petersburga.

Tryest. Stowarzyszenie studencie „Innominata* 
zwołało na dzisiaj po południa zgromadzenie, które 
odbyło się na placu Poliieama Rossetta. Uchwalono 
jednogłośnie rezolucyę potępiającą zajścia na  uniwer­
sytecie w InsbruKU i żądającą urządzenia uniwersytetu

»go w Tryeście. Kilka grup młodych ludzi uaało 
się ku miastu. Jedna grupa chciała demonstrować przed 
włoskim generalnym konsulatem, jednak policya roz­
proszyła demonstrantów, którzy nie stawili oporu

Lifldad. -Stan zdrowia księżny Ludwiki nie jest 
zadowalający. Jej wygląd zewnętrzny zdradza stan 
fizyczny chorobliwy. Księżna obawia się, że dziecko jej 
będzie później wywiezione do Drezna. Księżna jest 
stale strzeżona. Jej życie duchowe uległo wielkiej 
zmianie. Ząóa, by dwa razy dziennie przybywał do 
niej kapłan, z którym odprawia modlitwy.

Sofia- Nowy gabinet składa się z trzech zwolen­
ników program u Stambułowa (Petrowa, Petkowa i Ge- 
nadjewa) i czterech mężów zaufana książęcego (Szy- 
szmanowa, Manuszewa Popowa i S&wowa).

Konstantynopol. Turcya zbroi się w dalszym cią­
gu. Bez przerwy przesyłane są odziały wojsk z Ana­
tolii do Maceedonii, nadto ustawicznie tworzone są 
nowe oddziały kawaleryi-

Caracas. Prezydent Castro utworzył nowy gabi­
net w skład którego weszło kilku jego stronników, 
oraz kilku zwolenników generała Harm andesa.

Utrecht. Były prezydent transwalski Kruger przy­
był tu wczoraj wiecorem i odjechał w dalszą drogę 
do Hilyersum.

O dpow iedzialny redak tor i wydawca

KAZIMIERZ BARTOSZEW ICZ.
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A R C YK SlĘCIA  
K AR O LA S T E F A N A

POLECA:

P iw o  c e p e r s k ie  za  11 f la s z e k
K oron 2  h o l.  

P iw o  :n a r s c u rc  z s  1 1 f la s z e k
K oron 2  h a l.

IO

5 0
P iw o  p orter z a  1 0  3  f la s z e k

K oron 3  h a l. 3 0

P iw o  p o rter  z a  1 0 /2  f la s z e k
K oron 4  h a l. IO

A le a n g ie ls k ie  p o  c e n ie  ja k  p o rter .

LUDW IK L A Z A R
UL. ŚW . ANNY L. 3 ,  
TELEFON 4 2 3 .  151 2-10

Zastawione brylanty
perły, złoto i srebro 515 14-30 
w ykupuje s i ę  b e z p ła tn ie
celem zakupnapo najw yższych 
cenach —  Wiadomość w Admini- 
stracy »Kury era Krakowskiego*.
Znana z taniości OWOCAFi NI A

przr ul. Szewskiej 1. 25, —
obck C ukierni W g o  Szm ida 

poleca, świeży tran sp o rt włoskich 
czercini.

Jab łka i gruszki tyrolskie, Figi roz­
maitego gatunku, Daktyle, Cytryny 
i nowe jarzyny tegoroczne jako to : 
młodo kartofelki, groszek, fasolkę, 
pomioory i t. p. oraz Cukierki i cze­
kolady, Jarzyny rozm aite węgierskie, 
Ogórki kiszone, Chrzan węgierski, 
i inne rzeczy w zakres owocarni wcho­
dzące. P roszę  raz kupić, by przeko­
nać się o taniości i dobroci prawie 
codzień taniej. 1-3

Ważne dla Pań!
Vo\vo otworzona przy ul. 
Zwierzynieckiej 1. 7. I p.

drzwi na lewo 
Pracownia sukien damskich 
i dziecinnych, oraz szycia

bielizny
poleca się łaskawym wzglę­

dom Wielm. Pań. 
Zam ów ienia w ykonuje się 
po cenach przystępnych.

S A L V E S O L - M IS l
pochłania nikotynę, czyniąc 
ją  zupełnie nieszkodliwą dla
p a l n c c g ©  p a p i e r o o y  , c z e g o

zw ykła w a ta  dokazać nigdy 
nie może

To najnowszy wyrób i wynalazek

Fabryki Tutek Cygaretowych

W. B ełdow skiego
M agistra Farm acyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „Noris“ ze „Salvesolem“ 

M * iq e  Waty Salvesoj - N ^ p a k i ę t ą ę h  |  

D onąbycia w trafikach i 

Próbki wysyłam darmo i nplatniA

Polecone przez Tow. Lekarskie

Wody Mineralne
zawierające części składowe, jak :

Woda Bilińska, Ciesshubler, Seiterska, 
Vichy, Homburg, Maryenbadzka,

tudzież specyalne lecznicze,
ja k : litową, brom ow ą, jodow ą, żela- 
zistą, kwaśną, alkaliczną, m agnową 

i ziem ną
wyrabia pod kontro lą  Tow. lekar­

skiego fabryka pod firmą

K .  R ż ą c a  i  ( M a r s k i
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach
i drogueryaeh. 57

Wózki
dziecinnne

sp rzeda je
jalc długo zapas starczy po 

bardzo niskich cenach, 
S k ła d  fa b r y c z n y  z  P ra g i, 
K raków , u l. G rod zk a  I. 3 ,  
w demu Wgo Sobolewskiego. I5 4 a

p o sz u k u je  p o s a d y

do towarzystwa w miejsce ką­
pielowe lub zagranicę.

głoszenia listownie pod »M.

p rzy j
iuje A d .  » K u r y e r a « .

zanim się nie otrzymało od nas prospektu i roz­
kładu jazdy naszych znakomitych parowców —
W szyscy ci, którzy m ają zam iar wyemigrować do Ameryki 
i są już  w posiadaniu paszportu powinni dokładnie prze­
czytać następujące ogłoszenie, zanim  się w podróż wybiorą. 
Z Ameryki zaw iadam ia każdy swoich współziomków. —

Jedźcie tylko p rze z H am burg!
Parowce n a s z e j  Tuwarzystwa osiągnęły pod względem szybko­
ści, pewności,, jakote i doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburgc mają tę korzyść, że 
na granicy pruskiej w Mysłowicach, bierzemy ich pod naszą 
opiekę j że odtąd bez przesiadania w wagonie 3-c iej klasy 
pociągu pospiesznego, odstawiamy ich wprost do Hamburgi-
P o d ró ż  z  G a lic y ) do H a m b u rg a  wie trw a jd łu łe j jak
2 *  g o d z in ,  jeżeli się ją  podjęło w naszych wskazówek. 
Koszm podróży od granicy pri,- ' , j H am burga wynoszą 
9 zlr. 80 — Flota Tcw -rz.i. iszego Losy 130 ostro-tYim Mi BtAmnica-jr & <!«)

na d y jast b a rd zo  u .-kowana
Obszerniejsze opisy dotyczące Ka 

przesyłamy < liętniu
t i kosztów podróży 

■ zplataie. 147 Ó -  zti

F A L C K  & CO,
[ H A M B U R G ,  Brandsende 23 a.

Kto to?
N agroda z a 'r o z w ią z a n ie :  k w a rta ln a  
p ren u m er a ta  „ K u ry era  K rakow skiego**.

K ryp togram .
•1

* 1 ; Spółgłoska.
2. Czarnoksiężnik n ie­

m iecki w XVI wieku.^ t o v 7 *

*
3. Artykuły opatrunko-

we(pokiewii7 wyrób ad5)
4. Roślina.

* * * * *  | 5. ? ......
* 6. Stolica Szwecyi.

* 7. A rtykuł apteczny.

8. Nazwa wozu.

3? 9. Owad.

* 10. llzeka w Rosyi.

1 > r. 1 11. Miasto w Syberyi.

L itery w m iejscach oznaczonych gwiazdką dadzą w k ierunku  p io­
nowym im ię i nazwisko rękodzielnika krakowskiego, a w  kierunku 
poziomym jego zawód (wyrób skórkowy). N agroda przyznana będzie 
przez losowauie, które odbędzie się dn ia  27. m aja. Do tego dnia 
należy rozw iązanie powyższego kryptograinu nadsyłać pod ad re ­
sem L. Sysło Kraków, id. Mostowa 12 Ogłoszenie wylosowanej na ­
grody nastąpi w „Karyerze Krakowskim* dn ia  30. b. m. z wyka- 

aem nazwisk trafnych rozwiązań.

Pruraiia I ijwsij ianskich
H. L o p a tk ie w ic z  
u l. i w .  T o m a s z a  19, 

poleca na tezen wiosenay i letni Kape­
lusze gotowe, również ubiera się takowe 
do cenach umiarkowanych. 5 5 1 13-26

Zdolny przykrawacz szewski
potzuknje zajęcia

Zgłoszenie pod „M. G.* d<- Admi- 
n istracy i .K uryera*.

L a k c y l g ry  forterśaaaw aj
udziela osobom m ło d y m  i starszymr 

p łatne  z góry 30 ct. za godzinę.

„Nauczycielka" «l- Bogata I I .  parter.

Drobne ogłoszenia 
ptyjm aje Administracya „KU - 

iflYERA KRAKOWSKIEGO", Kar­
melicka po 3 grosze (1V* ct.) 

od wyrazu.

I W * ,


